
l 

• 

• 

TYGODNIK MŁODZIEŻY HARCERSKIEJ. 

Rok V 3 grudnia 1921 r. .M 32 
. l fi Hlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillll iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiJ 1111111111111111111111111111111111! liiiUlililii U 111111111111111111111111 illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll In llllllllllllllllllllllllllllll 

Zima. 
W poprzednim nurnerze mówiłem o wieczors 

nicach. Z apewne chcielibyście wiedzieć, jaki ma 
być progt·am takich wieczornic mik.olajowskich, 
opłatkowych i t. d. - Oczywiście o ile urządzasz 
j~ na :viększq skalę, np. w celu zarobkowym, mu:: 
s1sz su~ nad urozmaiceniem programu poważnie 
zastanowić; o ile ma.jq być dla. środowisk harcer: 
skich - pDogra.m będzie swojski. 

A więc: l punkt: We.sole przemówienie , dy:: 
rektora'' wieczorku. ' 

2. Pantomina harcerska - na tle stosunków 
lokalnych, więc np. ,,ile ugotowany obiad" a) 
druiynu idzie n!l wykę, b) za.kładajq obóz, c) 
zemstn. za obiatd. (Bujnej fantazj i - komicznych 
sytuncji - jak nnjwięcej). 

3. ;.;aśladowanie zwieTząt w głosie i w ru• 
chach - produkcje. 

A tłalej n.p. r.ozmow~ psa 'z kotem, lisa z ku• 
rą i t. p. 

4. Spiewki harcerskie ,,nujno:wsza nowość" 
(kuplety harcerskie). 

5. Monologi i deklamacje (wesole). 
6. Wejście lvl.iko~aja - poprzedzone hurto! 

wcm zgaszeni·em światla - wręcza.n~e podarun:: 
k?w nbecnym ~ vfl'az z odpowiednim przyty
kiem. , 

7. Ogólne zabawy, ta.łlce. 
J~k myślisz - czy twoja. dru.iyna będzie oh~ 

ch~xlz1ła "!'.' tym roku św. Mikola.ja? A jeśli uTzą~ 
dzrsz takt ·wesoty wieczó.r - podziel się ze mną 
<!oświadczeniem i wiadomości{\. 

A teraz do Ciebie dhu drużynowy. śnieg 
s cat~r- rnr"e~o! ~zy z~mierzasz siedzieć 7.a pi e~ 
cem z 1\v. Ją dTuzyną? Przeczytaj ,,Grv 1 

zab ·'' iv~oj · a, wybierz zn.bawy i ćwic;c-
z nie - wyprowadź drużynę w 

, ójdzie. Pomyśl jaka dosko.na.~ 
uv1 n uki tropieni~. chodzeni :l za 
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znakami! A mój mily czyś ty kiedy oboz~wa.l na 
śniegu'? Nie, nigdy - o zgrozo - tyl,ko spóbu.j! 
A czy budowałeś w zimie w śniegu - ziemiankę 
- a namiot ok ladaleś śniegiem? O tern, żeś ni~ 
gdy w zimie pod namiotem nie spal - wiem do• 
brze - i takiemu żółtodziubawi w tym kierunku 
nie J'tl.dzę nawet. 

I jeśli wrócisz z ćwiczeń i powiesz, że to nie. 
ro.zkasz, to jesteś piecu,cheml 

Jeśli> ci nie w smak ćwiczenia harcerskie, po~ 
myśl o sportach zimowych. 

Zwró.ć się clo innych dru.żyn, czy za.kla.dów 
szkolnych wypożycz taką ilość sanek, aby twojt\ 
druż:yna choć raz mogta się wybrać na saneczki. 

Ciężej byłoby ci zapewne z<:~rganizowa.ć za~ 
.atęp narciarski - ale jeśli istnieJe spooubność-· 
s?róbuj l Czy nie uśmiechu ci się wyc.ieczka. na e: 
ctnrska podczas wakacji B. Narodzenia? 

Rokrocznie odbywają się w Zakopanem kuJ.·• 
s.u dla amatorów. Wszystkich tam znajdzies.l! 
Brak tyl"k!o hn1·cerza! · 

A pomyśl o takim cudownym środku zaro~ 
kov,:ym jakim jest urządzenie ślizgawki ! C3.b 
.dru"żyn~ mog-łaby w lecie wybrać się na miesięcz• 
nq wycteczkę. Jedyna sposobność - czy ominiesz 
ją? 

A hvoi leni wi harcerze - czy nie zechcieli ~ 
by nauczyć się ślizgać. Tam zaś gdzie harcerze 
ju.ż umieją się ślizgać - czy nie urządzisz zawo: 
~łów? P~n;yśl - ]a.k by to ładnie świadczyło o 
zywotnosct harce,rzy, gdyby urządzili sobie zawo$ 
dy ?yhviarskie o mistrzostwo Chorągwi ! 

Chociaż ·was, moi drodzy, od małpich har::: 
c~rzy 1Sprzezyw~łem, przypuszczam, że mi daruje" 
Cle. Zresztą gntewajde się na mnie, jeśli macie 
ocho.tę .- byle mnie doszly wieści , że nie śpicie-
lecz dzielnie się krzątacie. A od ·czasu do czasu
skrobnijcie coś do Harcer za., abym się mógł 
przekonn.ć, że nie m ;1 jl'ż małpich ha.rcerzv. 

Czuwaj! -
• 

W. S. 

-·. 

• 
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OD WYDAWNICTWA. 

Następny, 33 numer Harcerza, będzie osta• 
tnim numerem V rocznika i ostatnim znrazecr 
,,Harcerza". Na podsta\\;e uchwały Naczelnictwa 
Związku Harcerstwa Folskiego przekształcamy 
,.Hnrcerza" od l stycznia 1921 r. w pismo mlo• 
dzie~y polskiej wogi>lc. 

lllsma o takim charakterze bodaj niema w 
Polsce obecnie - stwarzając je, rozszerzymy ho• 
ryzonty młodzieży harcerskiej , a zarazem - spo• 
dziewnmy się - damy sposobność do .nawiązm1ia 
bli:~;;<;zcj łączności pomiędzy harcerstwem, a mlo• 
dziczą nie nalczącą do Z. H. P., pielęf*nu.jącą id..:• 
aly odrodzenia. 

Nazwa nowego pisma będzie znpcw.ne 
.. Ognisko", tak przynajmniej postanowiła Korni• 
~>ja Naczelnictwu, kt_()rej t<; spmwę poruczono. 

Do numeru 33 .,Harcerza" dołączymy spis 
tre.~ci rocznika V. Numer pierwszy .. Ogniska" 
roześlemy bezpłatnic wszystkim prenumerato. 
rom, zapewne około 20 grudnia b. r. 

W akacje harcerskie. 
Drużynowi myśląc o wakacjach harcerskich. 

muszą pamiętnć z jednej strony o tym, by dru:ty• 
na trochę się rozruszała, z drugiej strony - aby 
oni sami równie~ coś skorzystali. O to ostn.tnie 
troszczą si<;. Komendy (Chorągwi, Okręgów i Sa• 
modz. Hufców) - i Główna Kwatera. Oto proje
kty na rok bieżący. In.,~pektorat Harcerski przy 
M. W. IR. i O. P. zorganizuje kursy dla nau.czy, 
. l t l l CIOS WQ, 

1 
1 ,. 

Komendy będą organizować kursy o różnych 

SWASTYKA. 
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powstala w nint, 
na zbiórce, że ist• 

poziomach, n więc: kursy sprawnościowe; kursy 
dla zn.st«?powych, przybocznych i drużynowych. 
organizowane , na odpowiedzialność danej Ko' 
mendy; kursy instruktorskie o poziomie próby 
na przodownika ze specjalną przez Glqwną Kwu, 
terę zatwierdzoną komisją. przcprowadzajqcq tę 
próbę. 

Wurunki 'przyjęcia okrcśl:1 poszczególne Ko• 
mendy. 

Na nicdawno odbytym Zjeździe N. R. 1-1. w 
Krakowie, uchwalono, aby Nacz<:lnictwo w tym 
roku zorganizownlo wyższy kurs ins,truktorski dla 
miano,wanych już podh'arcmistrzów. Dla wszyst• 
kich drużynowych b<;dzie zorganizowany no po• 
czątku wakacji tygodniowy obóz. W czasie trwas 
nia obozu będą omawinne sprawy bieżące i spr:v 
wa wszechpolskiego zlotu, który się odbęd7.ie do. 
picro w 1923 roku. 

Istnieje równiW. projekt urządzenia w,zoro)' 
w,cj kolonji, wspólnej dla kilku drużyn pod kic< 
rownictwem GI. Kw. Drużyny zmienialyby się 
kolejno co pewien czas, ucząc się nieja.ko należ)., 
tego organizowania obozów letnich. 'Snmc jcdnuk 
dru~yny, pragnące być w takim obozie, b<;dą mu• 
siaty poważnic przyczynić si~; do jego zorunnizo> 
w ani n. 

Dla kierowników drużyn :U:glarskich !>rOje• 
ktowany 'jest specjalny ku.rs licglnrski. 

Przypuszcz,tć mo:<na. że w tym roku będzie• 
my mieli do 100 obozów drużyn męskich. \Vszy.st• 
ki e te obozy 'będą musia1y być zlustrowane przez 
odpowiednie Komendy, prócz te;to GI. Kwatera 
urządzi wycieczk<; in.~pckcyjną po catym szcre!!u 
obozów. Wycieczka taka, wc:druj ąca na piechot~;, 
będzie miata z jednej strony zwykle zadania obu• 
zu wędrowrre.go, z drugiej s trony - b<;dzic dl:l 

nicjc w harcerstwie odznaka ,.swnstykn" i, że !1\ 
swnstykę dttją hnrcerzom, za uratowanie komu~ 
życia ... '') Ja osobi~cic nje bnrd1..o dbatern o t<; :t.:• 
w.nc;trzną odznakc;, chociaż jestem pewien, że 
gdyby war.unki tnk si<; ztożyly, wicdział bym cu 
~obić. Ale starałem sic; dać możność odznaczenia 
~ię Jutowi. T-en poprostu chorowal z chc:ci dosta• 

. t k '" tu n •1swas ":!~ .. t ... 

Czytając "bieżące wypadki" w gazetach, wy. 
cinal wszystkie sprawozdania z tego, jak ten hH> 
inny śmiałek ratowal od wykolejenia pociąg, lub 
wynosił dziecko z płonącego domu. Lecz na nie• 
szczQścrc, wszystkie wypadki w okolicy kończyły 

•) Obecnie istnieje inna odznaka za uratowanie t y
cia, a swastyk~ dostaje sl~ za szczególnie cenne usługi od-
d.ane Harcerstwu jako colości. Przyp. Red. 

l 

3 grudnia 1921 

uczestników. starszych chłopców, rodzajem kurStl 
poglqdowcgo z obozownictwa. Szczegółowo o 
każdym z tych znmicrzeil napisz<; Wam w odpo• 
vrictlnim czasie. 

Zastanówcie się jednak tymczasero jaki Wy 
w t~·m wszystkicm wc:tmiecic udział. T. M. 
--

POD ROZWAGĘ. 

1'\ie znajdzie si<; z pewności,! harcerz na sze, 
rokich rubieżach naszej Ojczyzny, któryby w lot 
nic odpowicdzinl na pytanie: co jest zadaniem 
Harcerstwa wogólc. Trudniejszą ju.ż i wymn.gnją: 
cą może gl·c:bszcj.lo zn..5tanowienia bylaby odpo• 
wiedź na pytanie, jakie jest zadunie Harcerstwa 
Polskicgo. Ale jak nicwiele ~malazłoby sic: harce• 
rzy, którzyby dobrze rozwiązali zadanie na te• 
mat: to j ·es t moim obowiqzkiem jako 
har cer z a w ch w i l i o b e cnej, jakiej pra• 
cy W}'maga odemnie środ!)wisko, wśród jakieg') 
się znajduje:. Boć choć rzecz(\ jest jasną, te 
wspólnym naszym celem praca nad udoskonalc• 
niem fizycznem i duchowem, przygotowanie Oj• 
czyinie zdrowych i silnych na ciele i duchu. oby• 
watcli - toć jeszcze zrozumialszcm, że inaczej 
troclH} uksz.taltuje się ta praca w mieście, inaczej 
na wsi, inaczej na kresach wschodnich, znowu 
ina~zej na zachodnich. inny wygląd będzie miała 
w d.ruzynach szkolnych, inny w pozaszkolnych, 
inny w dru.iynach starszych IHlrccrey, inny w 
drużynach ,,wilcząt" i t. d. · 

Druhowie! - zastanówcie się nad tcmi osta• 
hliemi pytaniami i nadsylajcie odpowiedzi i uwa, 
gi S\\'Oje do redakcji .,Harcerza", która w od110• 
wicdni sposób 1. nich skorzystn. M. U. 

się wcześniej . nim J\llo zdołał przybyć na miej• 
scc wydarzenia. 

Pewnego razu spncerowaliśmy brzegiem Wi• 
sly. Od kilkll dni był mróz i rzckn zamarzła; bli• 
r.ko brzc)!u lód był mocny, ale na środku cienki 
jeszcze. mójl! pęknąć od najmniejszego ciężaru ... 
Wtem zobaczyliśmy kilku Antków śliz!fających 
się dość daleko od brzegu, Julo nż krzyknął. Na 
policzki wystąpiły mn białe plamy. ,,Jeszcze se~ 
kunda i oni będą pod Jodem jc;knql. ,,Nie wielka 
bieda odparłem, chcąc go rozdrażnić - przyznam 
się, że źle zrobiłem - przecie w Warszawie dale
ko wic;ccj Antków. niż trzcba". Zamiast odpo• 
wiedzi popatrzył na mnie. płomiennym wzrokiem 
i popęd~il w kicrunku ślizgających się. Ja pob;e, 
glem r-a nim, b~ z oczu wyczytałem mu. że myśli 
o swastyce: artykule w .,Harcerzu". 
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Mecz drużyn reprezentacyjnych Polski (4 : 1) 

W niedziel<;, 13 b. m., rozegrano w Kra• 
kowic, na boisku ,.Cracovji'', mecz 1·eprezeno 
tacyjnych drużyn, których najlepsi gracze wystą. 
piq na meczu z rrprc:tcntacjq Węgier w Buda• 
peszcie. 

Skład był nast<;pujący: 
Drużyna A. 

Loth II 
G'ntel, Jl1arczewski 

Styczeń - Cikowski - Tri.~cher 
M:elech - w. Kuchar - Kałuża - Einbacher 

Sperling 
Mru·cinkowski - Ko,walski- Staliński-Kot:tpkn 

Danz 
Gieraz - Lothl - Schno"der 

Dnużyna B. 

Fryc - Kloc 
Popiel. ' 

Pomimo dość ciężkiego terenu, gra byla pro• 
wadzona bardzo żywo. 

W pierw&zej części gdy drużyna B miała wi• 
docznq prze"';it!!t;, piłki chwytał dopiero Loth w· 
bramc.c; ale A zaczc;l1t grę prowadzić żywiej •i po 
26 min. W. Kuchar zdobyt p''crwszą bramkę. 
Przed przerwą zdobywa drugą - Kałuża. · 

Po pauzie gra obfituje w szereg pięknych 
momentów; o,,fe dalsze bramki w~;adzają Ci, 
k(~wsk'r i Sperling. 

Jedyną bramkę na k<lrzyść rlrużyny B zclo• 
był Kotapka. 

Mecz dowiódł, że należy sporo jeszcze zmian 
o~obowych przeprowadzić przed de fin· tywncm 
ustaleniem reprczenta.cr. 

C. P. 

.,Nic bądż fają. 1'\ic idź za nimi, tłomaczy• 
Iem mu, krzyJ,:nij im. to pójdą sobie". Ale on nic 
~'Taca.t na mnie uwn.)!i i biegł dalej. Wówczas 
za.wolafcrn sam na chlopaków. Ci si<; obejrzeli, 
ale zobaczywszy, że to tylko my - harcerze, nic 
zważając na ostrzeżenia ślizgali się dalej. Julo 
tci zaczął krzyczeć. ale Jllos mu się oberwal i za• 
mienił w jakieś beczenie. An,tJd przedrzeźniali 
~to. Szczególnie jedtJCmu - ru,dcmu, lat ośmiu, 
wybornie się to u.dn.wato. Julo pobiegł za nim po 
pierwsze by go uratować. no n. po drugie by go 
porządnie zbić. Lecz no paru bokach zrobionych 
na lodzie wywxó,cil się. Chłopcy przestraszyli si<; 
i t•,cickli. Julo tmch<; potlukt się, n. na domiar nic• 
szczc:ścia dostał w domu burę za 1-a.moczcnie 
ubrania ... 

(D. c. n.) • 
• 

'---~---~-----~-~~~~-........ -- -·~----- --~----··----~----~---------~~--~--~-------__1 
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WILCZĘTA 

GENERAŁA -
B A DE N 
POWELLA 

-
DOBRY UCZThEK. 

A teraz o drugiem przyrzeczeniu, mianow~~ 
ci c - te siQ c o d z i e ń w y ś w i a d c z y k cr
m u ś d o b r y u c z y n e k. 

Skauci l wilczęta skautowe mają patentowa• 
ny sposób robienia się szczę.4liwcmi· Jak przypu. 
s:uczncic, jak też oni to zrobią? 

Czy przez zabawy i gry skautowe'? Czy przez 
obo7.ow:tnie? Czy przez r.ozniecanie ognisk i go' 
lowanie sobie wlasnoręcznie strawy? Czy przez 
tropienie zwierząt i wypatrzenie różnych icil 
spruwek? 

Zapewne, robią oni to wszystko ~ czują siq 
radośni; ale mają te-ł coś jeszcze lepszc!lo. Rzec~ 
to bardzo prosta. !Robi się przez u s z c z q ś l i. 
wi:1. nie in:nych. 

Znaczy to. że sic; cotlziel1 kon1uś wyświadcza 
coś n·tłego. Wszystko jedno kc}lnu (byle nie so. 
bic samemu!) - przyjacielowi czy nicznajomc• 
mu, mę;;.czy7.nie, ko.biccic czy dziecku. Choc'aż- · 
podobn'e j ak dawni rycerze - wolt1 :;knuci zro• 
hić cos przyjemnego nf·ewieścic lub dziecku-

A nic potrzebuje to być 11ic wielk' ego i tru, 
óncgo. Zwykle znajdziecie sposobność okazan' :t 
swej ucz:r'lmości we własnym domu. n:tprzyklad 
depomożecie matce lub sluż•ICCj w jakichś zajt;• 
ciach domowych; albo też - jc~cli poza tlomem 
- możecie dopomóc staruszce w n' csicniu p~ 
kunka. dziecko przcprow:Ldzić przez ulicę, czy co 
kolwiek zrobić w t),n rodzaju. 

Ale cokolwiek zrobid' c, uic powinni~cie za to 
prz ··m~'\\'\t'.!·~,'ttll odzcnia. Jcżdibyścic wz;~;li 
z atc;, ni r lby t obry Ut"'~rnck, tylko po• 

rostu t' zaj ·acy z:tl' k'owcj. 
Je: ·~· wam toś zapr onujc mały datek za 

drohn pr~lu~ powinni ie postqpić jak każ, 
.' s , •,t-podzi · w ' ttomnczyć, :i:e jcstc• 

:iqłq 'dlclJFm.tiiautC') skauci nic biorą za• 
płaty za ~ic proste ~bowiązku. 

~~~lffli. ą bystry ,~zrok. Czyście zauwa". 
żyli ~\~SI kra CI wilczka salutujące< 
gonl'i~cle, a ą d a węzły . Ten dolny 
zawi uje 5ię by mię o obowi<(zku codzlen. 

• 
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nego dobrego uczynk"U. Gdy 5ic; dol ry uczynek 
spełniło, węzeł ten rCY .. ·wiązujemy. 

WILCZĘTA SIĘ UśMIECHAJĄ. 

Nast~;pnie jeszcze coś, co powiJmiście byli 
zauważyć, mając bystre oczy wilczka, - że m!a. 
nowide na wszystkich rysunkach wilczki sit; uś• 
miechają. 1 

Uważajcie, prawdziwy wilk, a ll.llwet pic-~. 
gdy biega na swobodzie, ma wyraz mordy zado. 
wolony. Tnk też i wilczek ma sic; zawsze uśmic. 
chać. Nawet gdy sic; nie ma ochoty do śmiechu. 
albo poprostu macic ochotę do płaczu, pamiętaj• 
cle, że w i l c z c; t a n i l! d y n i e p l a c z ą. 

I rzeczy"i'~cie wilczki zawsze się uśmi echaj:\. 
a ·jeżeli Bil w trudnem położeniu, jeżeli ich coś 
boli. mnjtl zmarhV:enie lub grozi f.m n!ebczplc• 
czeństwo, to i wtedy z n o s z ą w s z y s t k o ;: 
u ś m i e c h e m. Tak postępowali nasi i:ołnf'crzc 
na wojnic, jes tem pewien, że i każdy wilczek to 
potrafi. 

Nf'e btk u•lwno bardzo mały chłopczyk oitnie, 
nitom Franch Pohner, został przejechany przez 
samochód i mini złamaną w 2 miejscach nO~Il i 
roszarpaną twarz. Oczywiście, cierpi at bardzo: 
ale ku zdumieniu lekarzy i sanitarjuszek nic pla• 
kat ani' się nie skariyl. Jeden z doktorów zapytał 
go, skąd jest tak W)irzymałym i otrzymał odpt" 
w!edż: "nic mogc; płakać. jestem wilczęciem"! 

Opowiadają wypadek. że znaleziono raz żol , 
nicrza na polu bf'twy we Fl~tndTji, który widoc7.• 
uie o~romaic cierpiał; sanitarjusze wzięli go nn 

. nos:-:e iJ przynieśli do nn.[!ielskiego szpitala polo• 
wego. Gdy przyszedł doktór, chcąc obejrzeć 
jego ranc; . j<;czal on i s tc;kal ciężko. twicrdztJC, 7.c 
ma uszkodzenia wewnętrzne. Lecz tloktór pup<~• 
trzy! nMt przez chwil~;, poczem zapytaJ. czy są• 
c!zi, że mógłby zapalić papiE-rosa? .,Och. nic", stc:• 
kną! człowiek .,zbyt źle si ę czuję" .. ,\V takim !'!h 

zie - odparł doktór - nie jesteś anj!l'elskhn żol• 
nierzem· Prawie nigdy nie spotykałem żołnierzy 
stękających i jęczących, jakkoh\1.'ek ciężko byli 
ranni. a stanowczo nikt nigdy nie odmówi ł mi 
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proponowanego papierosa! Wstawaj, ty udajesz! 
Jesteś niemieckim szpiegiem!" I tak też było w 
rzeczywistości. 

TANIEC GŁODOWY WĘżA KAA. 

Zastępowy będzie gtową węża, a. reszta 
wilczków \t tworzy tułów i ogon, trzymając jeden 
drugiego z tytu i podążając za ,.gtową" gdziekok 
wi ck ta. się posuwa, bardzo powoli, o ile możnO• 
ści w nogę wszyscy - krok w bok. 

Głowa sunie zwolna po Enji zbliżonej do 
ósemki, potem zwija ogon w kłębek, odwraca sic;, 
wywija i znowu zarysowuje drogę, zwaną przez 
skautów ,,ślimakiem". 

Podczas tego wszystkiego wszystkie wilczki 
syczą i stawają na palcach, poruszając się jaknaj• 
cfszcj; słychać więc tylko szelest - jakby się 
wąż przesuwał po trawie; syk od czasu do czasu 
staje się nagle głośni ejszym: w ten sposób wąż 
przyzywa swych przyjaciół. 

Gdy Kaa 1ię tak zwinie i rozwinie parę razy, 
przewodnik wola "Bunderlog", i w tej chwili w~;;. 
się rozpada, a każdy wilczek poczyna kręcić się 
i' hie!!a.ć naśladując malpy. 

Jeden pędzi jakby w pilnej sprawie w okre. 
ślonym kierunku, poczem nagle zatrzymuje sic;, 
siada i spogląda w Jliego. Drugi kręci się na czwo
rakach wciqż w kółko bez żadnego celu. Trzeci 
t-:.i łuje złapać własny ogon. Inne udaj!\. że się 
w~pinają na drzewń h' niby siadają Jla urojonych 
:~ntęziach, drapiąc siq to, tu to tam. Któryś biega 
ciąulc po linji ósemki;. Tamten pełznie jakby ku 
jakiemuś wrogowi, lecz rozmyśla się, siada i z za• 
dartą glowf! szuka lf\\1. azd. Ow kręci się za swym 
ogonem, potem biegnie prosto i znów ogląda się 
za swym ogonem. Ten podskakuje. podnosi niby 
znalezioną słomkę czy co innego, przyJlląda 9' c; 
temu i znów podskakuje. Inny f:ka koziołki, a po. 
tern siada i dra)1· c się. .T cszcze inny kroczy po• 
śpiesznic z ważnym interesem, ale nagle staje, 
apomi.na o co chodzilo, drapie się w głowę i z n?' 
wu ~zybko sic; puszcza w innym kierunku, powta, 
rzając to wszystko kilk::krotnic. 

Zresztą róbć' c jakie chcecie bzdury, jak to 
1 obią małpy - tylko nic zwracajc:c żadnej uwagi 
.icdcn nn dntj.licgo. Ciągle bqdźcic wszyscy czcm~ 
;-ajc;ci, coraz co innego robiąc i krzycząc po mul• 
piemu. Będzie więc powszechne zamiesz1~nie ! 

bezeclown krętanina przy ciągłem wołaniu: gaor 
rrulk. goorrulk han,hnn, goorrulk!". 

Trwa to póty, aż przewodn.k zawoła znowu 
.. Kaa". Wszystkie wilczki od.razu pędem formuj'\ 
się w w~;ża, pokazując jak szybko potrafią to po• 
rządnie wykonać ~ uciszyć s· ę, aby słychać było 
:~;nów tylko syk ogólny. I ponownie sunq po li~ 
njach ósemkowvch i kolist-·clt. . . 

- -
A gdy przewodnik zatoczy z nich dostatccz• 

nie szerokie kolo, zawoła raptem ,,wilczki, wy, 
cie"l - zaczcm wszyscy odrazu się doi1 z\HÓC:\ 
twarzą. ·kucną i uczynią zwykłe wycie wilcz~;cc. 

D. c. n. 
TIU/n. 7: Dąbrowa. 

Samokształcenie obywatelskie. 
w Warszawskiem Kole Harcerskiem. 

W myśl dezyderatu Zjazdu Starszego Ha;_-. 
cerstwa prace Sekcji Samoksztalcenia Ob~,.vatel• 
skiego polegać mają nie na ułatwieniu przyswojc• 
nia przez jednostkę pewnej sumy wiadomości, a 
więc nie na nauce, bo do te!!o zadania po-wola·1 ~ 
są inne instytucje (uczelnie i zaw.odowe z-.·zcsL~• 

nia .naukowe), lecz przcdcwszys.tkiem: 
a) na .krytycznym poznaniu. istoty danych 

zagadnie(!; 
b) na ocenieniu ich z 11aszcgo harcerskiCil<> 

stanowiska ideowego; 
c) na świadomcm ustosunkowaniu sic; <io 

nich przez wyrobienie sobie własnego poglądu Da 
nic; ' 

d) na nabraniu technicznej wprawy i metody 
w rozważani!.\ ich oraz w obier!tniu i bronieniu 
własnego stanowiska. 

Tegoroczny program pracy Sekcji Samo· 
kształcenia Obywatelskiego określony zo:;ta! w 
sposób naslf;pujący: 

Właściwa p-raca samokształceniowa a zw!.v 
szcza Słtmowy.chowawcza , prowadzi sic; w m~·41 
uchwat Zjazdu Starszego Httrcel'Shva w ma)ych 
!!rupach (3- 10 osób) t. zw. gronach przyjack l 
skich, po.w.stających s~tmonutnie, a. tworz.on:·ch 
z inicjatywy cztonków Sekcji przez nich samych 
na zasadzie wspóJnych zaintereso.wat1 i zamił • 
wań pokrewieństwo duchawc oraz wzajemn~j 
sympatji i zżycia towarzyskiego (częste obco-'.•::: 
nic). Wspomniane grorut pract•Ją zupełnie same• 
dzielnie pod ogólną kontrolą i dyrektywami ki~ · 
rownichva sekcji, kt6re Mdnjq ich pracom 0$1•1:, 
ny ton i charakter, a zarazem udziela im wsz~l ' 
kich informacji i wskazówek mct.odycznych. Pro' 
11ram pracy w zakresie ściśle okrcślon.C[!o z2.ą<ul• 
nicnia budzącego szczególne zainteresowanie w 
lfnm)nl gronic .określa ono dla siebie w por<):'tl• 
mieniu z kierownictwem Sekcji. Kierownictwo 
utrzymuje staty kontakt z kaidem ~rronem w wy' 
mienionym wyżej zakresie za pośrednictwem 
przedstawiciela (lki) grona, przez samych cz!o" 
ków. z pośró,d siebie wybranego(ncj). 

Dla 'zachowania kontroli o~6lu czlon.ków 
sekcji nad pracami poszczeg6lnych gron, tudzież 
dla wzajemnego inf.ormowania się gron o pr -:c' 
biegu i wynikach ich prac, 'odb:y-wają się 2-3 ra• 
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zy do roku o!(ólne zebrania sprawozdowcze sek• 
cji, na których przedstawiciele(lki) p<>SZCZC!(ól• 
nych 11r0n składają odpowiednie sprawozdania. 

Obok pracy w !!Wnach przyjacielskich odby• 
wają si<; stale raz na dwa tygodnie o!(ólnc posie• 
dzcnia Sekcji z prelekcjami i referatami zarówno 
członków Koła jak i innych zaproszonych osób. 
Mają one n•t cc::lu: a) dostarczanic czlonkom bC'I' 
pośrednio muterjaJu do rozważań w 11ronach; b) 
zaznnjamiania ich z ••ktualnemi lnb szczególnie 
ważnemi zagndnieniami z dziedziny nnuk sp··,. 
lccznych i moralnych; c) informowanie :ch o róż ·· 
nych bieżących ogólnonarodowych sprawach. 

Dotychczas pmgram przewiduje nastqpującc: 
prelekcje: 

J. Podstawy po!skicj ideologji: 
1) Duchowa kultt\ra Poh;ki - dh K. Chmk• 

lcwski. 
2) Zebrania - dh h . Clunide\\•ski. 
!T. Za!ladnienia wychowawcze: 
l) Netody i szkoły ocirt~d'r.cnla d.llchowc~<> 

(2 zebrania) - db Wł. Radwan. 
2) Współczesne pc>stulaty i ;msady w ychO" 

WltWC7.c ·- clh St. Sedlaczck: 
3) K~ztoleccnic charakteru '(2 zcbmnin) :- dh 

h. Chmielewski; 
4) Praca oświatcn,·o:wychowawc7.n na wsi - · 

l 1h Fr. Plnttncr. 
III Z ' . . t . , al!aon tcnta c ycznc: 
l) Uczciwość w życiu pu.bliczncm - d h .1. 

Grubowski; 
2) Uc·r..ciw.rść w życiu fll'ywatncm - dh ,;. 

Gr;~bow:.ki; 
:n Uczciwość w milo~ci - dh J. Grabowski. 
IV. ~Rgaclnicnia seksua lne; cuj!CJ1ika--vncrtt. 
V. Zn!!adnicnin artvstv.cznc: 
I) Etar~· rMwoju f!~odu wawclskicf.!o - tlh 

St. Robiński. · 
VI. Z•tJ!adnicnia ekonomiczne: 
l) Pro!(ram odrodzenia gospodarczc!!o świata 

wcdh1j! konrcrcncji brukselskiej i wyniknji\CC 1.cń 
projcktv .\linistra f\'l.ichalskicj!o - dh H. Glass; 

2) Krytyka doktryny socjalistycznej - dh H. 
c;luss: 

3) Dzic,ic i podsta\\·y rozwoju llospodnrczc' 
~o Polsk~h .1:-J~owski. · 

V • Zada 'a pr~ olityczne: 
LI~ trój t n. wa Pol..o; · ·to- d h E. Musza!• 

2) Pol. ·ic Jf'\r tje 1 życic po ' tyczne- za111'0' 
zcnj";pO!!Io ~»i e. ~ "51· ~ij!tttinien}a h;-rc~ ·ki : 

l) <tzcm dfiM)'Vći'Hal'etrst ·o dh St. Se• 
rlłaczek: 

2) Ha 'l~ ziłWi 
l~- ronnilt/ :j,r 

~m- vlltat. 

~ 

archiwum 

' 
ccllaczck. 

parlamenta• 

P·onadto wspólpracę swą przyrzekli: dhna \V. 
Prażmowska ornz dhowic: J. Czekałski i St. Ru• 
dnicki; a dh \VL R11dwan zapowicdzial, prócz wy, 
m ienionej d1tlszc prelekcje. 

Wszyscy referenci i ewentualni koreferenci 
obowiązani są podt~WIIĆ metodyk~ pracy i bibljo
!lrafj~ w zakresie omawianych przez siebie zo.gn• 
dnieil . 

Członkowie Kohl prngnący stale uczestniczyć 
w pracach Sekcji (11ronu przyjadelskie lub tylko 
O!!ólne prelekcje) obowiąz,mi są zapisać się na 
członków Sekcji. Jednnb e n:1 zebr::miaeh ogól• 
nych Sekcji - pO/a obowiąLI>owem udziałem. jej 
członków - pOŻt\dany j est 7awszc jaknajliczniej, 
szy udział wszystkich członków Kola tudzi:.:i 
jego sympatyków. Kwcstj~ uczestniczenia gości 
w pracach jlron pozost? .. wia si~ do rozstrzygnie;• 
cin poszcze!!ólnym !!ronom. 

We wszystkich sprawach dotyczących Sekcji' 
a w szczególności w kwc~tii tworzenia gron pny, 
j acieiskich zwracnć sią do kierownika (Mazo• 
wiecka 2 m. 4, telefon 34<64. codziennie w godzi• 
nach 2-3 p.opol). Tnm również zapisywać s ic; na, 
leży na czfon.ków Sck.cji. 

Korespondencje. 
WEJHEROWO w listopadzie 1921 r. Hu• 

ficc męski. Z nowym rokiem harcerskim webo• 
• dzimy w nowl\ fazę rozwoju. Pięciu naszych dru. 

hów k.tórzy podczas wakncji ukończyli kursy in• 
struktorskie, wniosło dużo nowego życia do pru• 
cy i du.żo nowych pomysłów. Najlepszym te~o 
dowodem b)'l11 uro.czystość, v1rządzo.na. nn wol. 
n'em powietrzu ku czci patrema drużyny prze~ 
l Dr.uż. im. Stefana Czarnieckiego. Na u.roczp 
stość złożyły sic: gry i zo.b>twy, popisy w sygna· 
lizacji i samarytańskie, muzyka obozowa, śpiew, 
rleklamacjc, przemówienie i komiczne .. intermc• 
dja". 

Innym pomyślnym objawem naszego życ~a
to warsztaty instroligatorskic i stolarskie. Szczc• 
gólnic pierwsze mimo wielu nicprzychylnych was 
runków ro'twijajl\ sią nieźle. 

Przy tej sposobności podkreślić należy opie• 
ką, jakiej dozouje tutc,iszc harcerstwo od Kola 
Przyj aciół Harc. Po.~tarnł o się ono nic tybko o 
warsztaty. za.ciągujt\C no. ten ceł pożyczkę 300.000 
mkp .. ale także na ka:!>dym kroku nicsic nam po• 
moc moralną i matcrjal n~. 

Rów.nież stosllJ1Ck do dymkcji gim11azjum 
jest jak najlepszy. Wykazuje ona przy każdej 
sposobności zrozumienic i wartość id'ci harc. i po. 
piera nas wedle możności. 

Do Hufca należą obcenic dwie drużyny szkol, 
nc i jedna pozaszkolna, razem 140 druhó,w. 

• 
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W zimie prócz prowadzenia warsztatów za• 
mierzamy ur~ądzić ku.rs samarytański, zorganizo• 
wać wyktady z zakresu żeglugi, dokoitczyć kurs 
na stopieil II i porobić nnjniczb<ldniejsze przy!(O' 
towa11ia clo wil;kst.cj wycieczki krajoznawczej, 
j aką stnrać si<; b~dzic zorganizować Komendtl 
I·lufca. Prócz harcerstwa męskiego istnici•l Łt1k:l:c.: 
w Wejherowie tlwic drużyny żellskic. 

Rozkaz Naczelnictwa Z. H. P. 
L. 2 z dnia 14jXI. 1921 r. 

W myśl uchwały VIII Zjazdu N. R. !"l· Naczclnic~wo 
z. H. P. zwołuje na 2!1 - 30-31 gru~n!a b. •: do ~ar· 
suwy U Zjazd Walny z. H. P. Na m•.eJsce ZJazdu w~· 
znacza się Warszawę, a nie Lwów, Jak to p~stanow1ł 
1 Zjazd Walny, poniewoż ze wzglę~t.t.na wysok!e koszta 
przejazdu Warszowa jest najdogodmeJSZa dla w1ększości 
uczestników Zjazdu. 

P rawo głosu decyd ującego mieć będą członkowi e 
czynni (podharcmlstrzyn ie i podhar~mistrz~), k tót·zy za· 
rejes trowali się w G. Kw. w myśl hstu oko lnego Głów· 
nych Kwater L. 2/2 z 4. X. 21 r. ( Har cerz• Nr. 26 b . r.), 
de legaci (w stosunku 1 na 50 członków) Kól Przyjac!ó ł 
Harcerstwa i Kół Starszego Harcerstwa, które zareJe· 
strowały się l zostały przyjęte do z. H. P. 

W sprawach Zjazdu zwracać s_i<: nalei~ do Sekre· 
tarjatu N. Z. H. P. (Warszawa, Al. UJazdowskie 37 m.12). 

Porządek obrad Zjazdu Walnego. 
28 grudnia. 

G. 

Zjezdtanie się uczestników. Honory domu 
czyni Zarz<~d Oddziału Warszawskiego. 

17 Zebranie N. R. H. Na l>Orządku ohrad- spro.· 
wy Zjudu Walnego i wylosowanie 8 człon· 
ków N. R. H. 

G. 9 
G. 10- 13 

G. 13- 16 
G. 16-20 

29 grudnia. 
Msz n §w. (przy udz iale drużyn warszawsk ich) 
Pos ledzenic plenarne: 

1) Otwarcie Zjaedu, wybór prezydjum. 
2) Helerat .Zadan ia Harcerstwo. na chw i lę 

obecną•. 
Przerwo. obiadowa. 
Po~iedzenie plenarne (obowiązuje Ogólny 
Regulamin Wcwn. Z. li. P.). 

1) Uzupełnienie drukowanego sprawozda· 
ni a. Dyskusja ogólna nad sprawozdaniem 
N. R. H. ' 

2) Odczytywanie wniosków i odesłanie ich 
do Komisyj. Wybór 7 Komisyj. 

G. 20 Wieczornica. 

G. 10- 14 
G. 14-16 
G. 1ti- 19 
G. 19-21 

G. 9-14 

JO grudnia. 
Praca w Komisjach. 
Przerwa obiadowa. 
Prace w Komisjach. 
Po~i edzenie plenarne: 

1) Referat , Ruch skautowy wśród Innych 
narodów". 

31 grudnia .. 
Posiedzenie plenarne: 

1) Sprawa udzielenia absolutorjum N.R.H. 
i N. Z. H. P. 

2) Wybór 8 członków N. R: H. i 5 człon• 
ków Komisji Rewizyjnej. 

3) Sprawozdanie Komisyj i glosowanie nad 
wnioskami. 

G. 14-16 Przerwa obiadowa. 
G. 16-18 Posiedzenie plenarne: .. . . 

1) Da lszy ciągsprawozdanKomiSYJ i gło· 
sowanie nad wnioskami. 

2) Zamknięcie Zjazdu. 
Przewiduje s ię utworzen ie następ uj ących Komis9j: 

1) głównej, 2) Kół Przyjació ł, i propagandy, 3) Star~ze· 
go Harcerstwa, 4) Druźyn żensklch, 5) Drużyn m~sk1c~, 
6) skarbowo gospodarczej, 7) stołutowo·regulammoweJ. 
W Komisji 3·ej wygloszony będzie referat: .Kształce
nie wewn<:trzne według ideołogji St. Harcerstwa•, na 
w•pólnem posiedzeniu Komisyj ~-ej i 5-.ej - referat 
.Harcerskie metody wychowawcze • Nazwiska releren· 
tów b~dą ogłoszone póiniej .. 

W rat i e niedojścia do skutku Zjaz.du wobc:c. braku 
quorum Zjazd rozpocznie sit: w drug1m termm•e be:r: 
wzalędu na ilo§ć obecnych o goclz. 11 d. 29. XII. 21 r. 

Czuwaj! 
(-) Gon .. Józef Haller · 
Przewodniczący Z. H. P. 

(-) Jan arabawski 
Sekretarz Generalny N. Z. H. P. 

Ze świata i Polski. 
N. RADOMSK, 6.XI. W dniu dzisiejszym 

znwitał do naszesto miusta Komendant Ch~r:~gwi 
Krakowskiej, poruczn:k Kuta, .r przyjrz•tl SI(} tu, 
tcjszym harcerzom, biorąc udziul w zbiórkach 
dwóch drużvn. Juko doświadczony harcerz, udzie, 
li) nam '~11eiu praktycznych wskazówek i rozru• 
szal brać harcerską. Druhowie bardzo zaduwolc: 
ni SI\ z tych odwiedzin. Jest rzeCZ<\ wicl~c _pożą~a, 
nq. aby wytrawni harcerze jnk najcz«;śc CJ odw.c: 
dzali komendy prowinejonulnc.. ktiJrc odczuwaj:\ 
wiclici brak fachowych lutlzi. 

W ARSZA W A. 2,ga W r. dr. im. Rej tan•' 
obchodzi dzicsiqciolccic swcflO i.stJlienin. S.XI 
odbyło się miłe zebranic tow•trZ)'Skic wychowml• 
ców drużyny. Postunowion<> założyć ,,Kolo Rcjt.t. 
niaków" w celu pomocy drożynie. 6.XI msza, ze. 
branie rod:~i'ców .. Rejta.nink6w". uroczyste przy, . 
rzcczen1c. 

~V AR SZA WA. S.XI. Prowadzony przez p. 
CzajRowską Harcerski Z:1kład Krawiecki rozwi, 
ja się pomyślnie. Pracują 3 harcerki z drużyn rz~, 
mieślniczych. Pomimo tlobrcJ!O wyna~rodzcnhl 
pracownkzck, uszyo· c pultu. lub ubrttni:t instrub 
torskiego kosztuje tylko 8 tysi~;cy marek. , 

PRUSZKOW S.XI. Nn zebraniach K. l' . H. • • • 
postanowiono, że drużyny mc:skic muszą ~n1ce 
opiekunów, D 2.1. t;ki opiece ~;zko ly i wspó l~~1al:;• 
n~'•u Opiekunów i druży:nowych pracn ro'l,WIJU stą 
pomyślnie. 

SZCZEKOCINY. LXI. 17 z . .m. zb\>rka 
druży:ny ku czci patrona, Tndeusza Kościus~ki. W 
uroczystości wzięła tahe udział I że1'1ska 1m. f~. 
Platerówny. Odśpiewano ,,Rotą". a . potem .. def•• 
lowano przed sztandarom. Następn·c w ~mna. 
zjum była j!ttwędn na temnt patrona drużyny. 

l, 
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Po gawędzi e drużyna uroczystość zakończyła za$ 
bawą na placu szkolnym. 
• DANJA. Kopenhaga:. Księżniczka .MMgare~ 

tha przyjęła ofiarowany jej tytuł Honorowej 
Komendant~ Duńskiego Żeńskiego Związku 
Skautek. 

-- Pewna grupa skautów duńskich chcąc 
Lll'Z<icJZiĆ obóz letni, a nie posiadając funduszóW, 
powzięla następujący plan: Zbiera marki ri za:= 
mienia je na monetę. POO:ieważ jednak ich marki 
m<tj ą w Danji małq, cenę, .propOIIlują więc, czyby 
która z naszych ,drużyn n!. e zechciiala wejść z nimi 
w stosunld i posyłać im naszych marek, za co oni 
cht;in · e przysyłal~by wzamian swoje, keór·eby mo~ 
:i.na u nas spieniężać. Przy tej sposobności m<Y.ina 
b~ wymie:ni·ać fotografje oraz wiadomości z życ; a 
dru~yny. Adres: E. Berd, Olesukrsgade 16, Co~ 
pl'nhagen K., D anja - Danemark. If'sać należy 
po niemiecku. Przypuszczam, że pomysł ·_powyż:: 
s:.:y jt>st zupełnie dobry i ż·e nie jedna drużyna 
skorzysta z tej .sposobności i 'llietylko nn.wi'ąic 
mi1 ą korespondencję, ale też podrepe.ruje swe 
ft!il dl!SZe. 

HISZPANJA. Skauci łózpańscy dziękują 
naw za książki i p:sma, któreśmy im przysłali, 
t!Otbjąc, że chociaż muszą one być b- ci'ekawc, 
jednak nic z nich nie rozumieją. O wiele lep:ej 
Z<l to zrozumie!~ nasze fotografje, które nawet 
ohic~ali umieścić w swym piśmie. · 

LUXEMBURG. Skau,ci luksemburscy chcic~ 
liby v..-ymieniać marki. J eże.liby kto z naszych 
hnrccrzy chc;al nawiązać korespondencję w tej 
sprawie, to proszę o przysłanie adresu i listu do 
Vv\ dz. Zagr. Gt Kwat. 

S!A.Jvl. Król Rama VI stoi na czele orgam" 
zacji skantowej i z. w:ielk.im entuzjazmem oddaje . 
~aę pracy. 

1\UNSK MAZOWIECKI, 13.XI. Przybyło nam 
:l3 mlodzikó,w i 3 wywiadowców. W.ielka ucf:echa, 

----·------·------~~----~----~~~~ 

(naturalnie!) Przyrzecz.e;IDe oraz rozdan· c krzyży 
harcerskich. 

Przystąp:ło do przyrze-czenia 96 ludzi. Po 
tym drużyny udały się na cmentarz, aby na gro• 
bie ś . p. dh Kaliwody-- dwjŹynowego I dr. Łom-' 
żyńskiej złożyć krzyż ,,VLrtuti Mirtari''. Dh K~l· 
liwoda zginął podczas rozbrajania N iemców w 
dniu ll.Xl.21 r. w Łomży. 

Nad grobem odbyło się p:rzemó\\tcnie dha 
J arnuszkiewicza J. jako podkomendncuo dha Ka~ 
liwody oraz odśpiewanie Roty. 

--
Komisja Dostaw Harcerskich. 

Podaj~ do wiadomości wszystkich drużyn harcer
skich, że z dniem 1 listopada b. r. ob.jąłem kierowni
ctwo K. D. H. w Warszawie. 

Chcąc zadość uczynić wymaganiom wszystkich mo
ich dotychczasow}ch i przyszłych odbiorców, zaopatruję 
sklep n ietylko w to, czego harcerz i harcerka jako tacy 
potrzebują, lecz i w takie artykuły, które są potrzebne. 
do zaspokojenia wymagań życia codziennego tychże 
jakoteż ich Rodziców. Zaopatrując w towary sklep wprost 
w źródłach jestem w możności dać towar wyborowy 
i po cenach niższych od sklepów detalicznych, biorąc 
jako zasadę, że placówka 1~asza ma być ź1•ódłem w któ
rem odbiorcy nas i będą mogli zaspokoić swoje wyma
gania, dostając towar dobry i tani. 

Nadmieniam również, że bardzo ch~tnie będę za· 
kupywał lub bra·ł w komis wyroby wł asne drużyn har· 
cerski ch Proszę więc o slderowywanie do K. D.H. 
upoważnionych osób w celu pokazania próbek wyrabia-

•nych przez drużyny rzeczy i o ewentualne zawarcie 
umowy co do •dostawy tychże. 

Wyrażając nadzieję, że drużyny i całe Harcerstwo 
oraz sympatycy tegoż zrozumieją moje usiłowania i ze· 
chcą poprzeć placówkę, otaczając ją swemi względami. 

kreśl~ się z poważaniem 
Kierownik Komisji Dostaw Harcerskich 

• Ubma Cz,!slaw . 

r wx w ra n-• m nw_...,..... nnant s tzwec •• ••••--- =-sa z· 

"UWAGA!! NAMIOTY! UWAGA!! 

bo pierwszy raz zjechał instruktor objazdo.wy z 
Chorqg.v;i! !l Coś nam ·po;wl::edzial, .ale n: elł)od~ic:: , 
l im y się wiadomością. ·• · r. t , ' 

, K D. H. w Warszawie, Traugutta 2, 
w~ywa wszystkie drużyny żeńskie i męs
ki~~ ·1do naą.sy~ani.ą zamówień wraz z za• 
liczkcdni ri'a namioty. Cena -namiotu 
kompletnie .. ~.rządzonego na zastęp (5-
6 · ludti) wynosi 14500 mk. (w przy-

OSTROW MAZOWIECKI, 9.XI. Proiektu:: 
jemy \7yc;eczkę konno w Tatry! '· <v / 

OSTROŁĘKA, 6.XI. Mamy hufiec · S drużyn. 
ŁOMżA, 13.XI. Godz. 10. Zbiótka hufc·a 

m,skicgo, raport złożony .instruktorowi K. ·Ch. • 
N abożci1stwo. Po nabożeństw!! e defilada na N o~ ;:w , 
wym Rynku (.naturalnie!). Druży.ny ws.pa.niałe J~ 

bliżeniu. ..,~ 
. Cert-a narrV:otów·mniejszych jeszcze 

ni.@ ustało~. S\?ieszcie się z zamówie· 
niami! Ilo,ść ną.tniotów ograniczona! 

* .(t ... . . . 
: 

Prmftllner.ata "Harcerza", numer niniejszy 50 mk., miesfęcznie 1S'a. PrzyJn'!uje·· pt•enumeratę tylko Admini• 
str~_ "Ha cerza": Wat•szawa, Trauguta 2 (Krakowskie-~rzedmieśc·i e 5), .ltel. 145·54. Redakcj a .,łlarcerza" 
A)e}e ~zdowskie 37 m. 12, teł . 266-85. Konto czekowe ,.~'I'cerza" P.:'\(. O.ę& 683; Kornisi i Dostaw Harc. 
_ r N! 536. Naczelnictwa Związku: N! 1550. :{\dres teleg·raficzny.: Ehzethape. _Ł. 

~-.1 J.Vydaw"ćii: Związek Harc. Polsk. w osobie Ignacego Kozielewskiego. ,. · Redaktor: Ignacy Kozielew&ki. 
~~~--T-----------------------------------------~---~·~·~·~------~--~--·---~ \ . - . ---------

W~_) D'uk R. Oles;ńsk;, W. Me,kel ; S,ka ~·'"•w•, Chlodna 37. 

archiwum 

' 

' 

l 


	1921-12-03 Harcerz nr 32 001
	1921-12-03 Harcerz nr 32 002
	1921-12-03 Harcerz nr 32 003
	1921-12-03 Harcerz nr 32 004
	1921-12-03 Harcerz nr 32 005

